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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Nayiaśnieyszy Pan raczył 
Zwółać Seym w Królestwaeh Galicyi i Lodo- 
meryi, który zacznie się dnia 27g0 Pażdzier- 
nika r. b. 
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Główna szzoła wzorowa Lwowska obey- 
Mnie oprócz wszystkich hlass, z których składa 
Się każda szkoła główna, ieszcze i czwartą 

assę, podzielona na dwa oddziały, gdzie 
Uczą wszysteich przedmiotów potrzebnych dla 
młodzi kształcącey się na rzemieślników , kunszt- 
mistrzów , it. d., iako tó jenmetryi, sterno- 
metryi, mechaniki, sztuki budownìiczey, histo- 
yi naturalney, fizyki, rysunków, i t d. — 
tosownie do naywyższey uchwały Nayiaśniey- 
Szego Pana zaprowadza się teraz ta czwarta 
Massa także przy głównych szkołach w Tar- 
Lowie, Jarosławiu, Przemyślu, i Sta- 
nisławowie. 


Polepszaiace uposażenie nauczyciela przy 
szkole gmiuney w Kimpolungu w Cyrkale 
Bnhowinskim wyznaczyła mu tameczna Prefek- 
tura kameralna co rok po 8 niższo - Austryiac- 

ich sążni miękkiego, i po 6 takichże sążni 
twardego drzewa na opał, bez rąbania i zwo- 
Zu; każdemu zaś pomocnikowi iego, ieżeli ich 
mieć będzie rzeczywiscie, cą rok po 40 niż- 
$zo-Ąustryiachich sażni -drzewa na opał w po- 
łowie miękkiego a w połowie twardego , po- 
obnież na poniu, Tameczna Gmina Multansha 
obowiązała się pomienione drzewo tak dla na- 
Uczycieła iabe też dla pomocników iego bez- 
płatnie ścinać i zwozić ; nie mniey dla nau- 
zyciela dwie falcze a dla dwóch pomocników 
lego wraz iedna falczę łąki wyznaczyć, ogro- 
dzić, ztakowych siano zbierać i zwozióć. Gmi- 
ta zaś Niemiecha przeznaczyła rocznych 100 
ZR. W. W. dla nauczyciela lub iego pomoc- 
nika, któryby był religii Rzymskhe-Katolichiey 
i umiał grać na organach. 

Uposażenie szkoły gminney w Zastaw- 

aie polepszył dziedzic tey wioski W. Tadeusz 

uUrkuł przez wyznaczenie iedney falczy grun- 
R, i rocznych dwóch sążni zdatney na opał 
Momy żytney; a Gmina tameczna podobnież 
Przez wyznaczenie iedney falczy grantu i rocz- 


dych g korcy 4 garcy kakuradzy. — Dla lep- 
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szego zaś nposażenia szkoły gminney w Czu- 
dynie w Cyrkule Bukhowinskim ofiarowali ta~ 
meczni dzierżawcy przez czteroletni'ciąg dzier= 
żawy swóiey co rok po 6 sześciobocznych sąż- 


"ni drzewa na opał, a Gmina Multańska podeb= 


nież co rok po 3 korcy huknradzy. 
C. K. Rząd kraiowy daie tym pięknym czy» 
nom póchwałę publiczną. 


Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Staty Ameryki półnoeney. 


List z Wassyngtonu pisany pod dniem 
2ostym Lipca zawiera między innesmi: „Nigdy, 
podczas uroczystego obchoda rocznicy zało- 
żenia Rzeczpospolitey naszey, nie był entu- 
zyiazm większym i powszechnieyszym, iak dnia 
4go Lipca r. b., i będa dzielić go wszędzie, 
gdzie tylko znaydnie się umysł, co umie ce- 
nić wartość przytułku dla rodu ludzkiego. U- 
płynęło iuż lat 42 od czasu, iah oycowie na- 
si, wzywaiac Boga na świadectwo czystych ga- 
miarów swoich, ziedneczyli się i ogłosili wol- 
ność Ameryki Angielshkiey. Nadaremnie 
dopraszali się c Anglii o nadanie im używa- 
nia praw, do których natura wszystkich ludzi 
powołuie ; wzięli się więe do broni. Długa i 
watpliwa była ich woyna , ale nakoniec zwy- 
ciężyło męztwo i wytrwałość , a jeniiusz W a s- 
syngtona przy pomocy Niebios ustalił swo- 
body Oyczyzny na wiecznych podstawach rów- 
ności i cnoty obywatelshiey. Z 55 Patryio- 
tów , którzy podpisali ogłoszenie niepodległo- 
ści Ameryki północney, żyie ieszcze 5: 
Jefferson, Adams, Carrol, Floyd a 
Ellery. Godnie obchodziło tę uroczystość 
jenerałne Zgromadzenie w Kentuchu, oświad- 
czaiąe pragnienie, ażeby Zjednoczone Šta- 
ny uznały niepodległość walczących swoich 
braci w Ameryce połndniowey. Widocz- 
nem iest upodobanie Opatrzności w wolności 
naszey; nasza ludność wzmaga się równie ial 
i zamożność nasza; liczbę przenoszących się 
do nas cudzoziemców rachuia co dzień na dwie- 
ście , a liczbę rodzących się, na tysiac, eto. 
etc.* 

Jedna z gazet Filadelfickich donosi, że 
syn Rossyyskiego Kięcia Galliczyna (htóry 
iaż od lat kilhunasią wyznaie religiię hatolio- 
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ka, i został Kapłanem), żyie obecnie iako Pie- 
ban w małey wioseczce położoney pod góra- 
mi Alleghanskiemi, gdzie zamieszkało wielu 
katolików wyszłych z Irlandyi. Niedawno 
Mszał zbudowaė kaplicę w tey wiosce. 


Ameryka Hiszpańska. 


Z Angostury donoszą, że były w służ- 
bie Angielshiey Pułkownik Wilson, rodem 
Irlandczyk , który przed nieiakim czasem udał 
się do powstańców południowo Amerykańskich, 
zawihłanym iest teraz w sprawę, która dlań 
bardzo źle wypaśdź może. Miewał ón często 
sposobność dostrzegania woyskowych błędów 
Boliwara, a oburzsaiąc się na szkodliwe skut- 
ki, które z tad wynikać mogły dla woyska i 
dla sprawy, którey się poświęcił, był tak nie- 
ostreżnym, że zdanie swoie w tey mierze o- 
świadczył bez ogródki przed drugim Naczelni- 


kiem, Jenerałem Paezem, a nawet propono-. 


wał mn nsunienie Boliwara od naczelnego 
dowodztwa. Paez słuchał bardzo uważnie pro- 
pozycyy Pułkownika Wilsona,- ganił iawnie 
postępki swoiego towarzysza, i wchodził na 
pozor w układ do usunienia iego, dopóki nie 
dowiedział się doskonale o wszystkich szcze- 
gółach tego planu. Dopiero doniosł o wszyst- 
kiem Boliwarowi, który Wilsona natych- 
miast aresztować kazał. Nieostrożny przyga- 
niacz miał bydź stawionym przed Sad woienny. 

Listy pisane z Angostury ostatnich dni 
Czerwca, a z wyspy S. Tróycy pod dniem 
a6stym Lipca, nie powabnemi kolorami maluia 
mędzę i niedostatek żywności, broni i ammu- 
micyi, które panowały w woyshu powstańców 
południowo-Amerykanskich Bołiwar powró- 
cił do Angostury bez żadnych tłomoków ; 
albowiem ntracił ie wtenczas, kiedy nah w 
jego obozie napadł Królewski Pałkownik Lo- 
pez. Woysko nie miało żadney żywności c- 
prócz selonego mięsa; iarzyny. zaś nie było 
wcale, chociaż Kray iest żyżny. Naymaiętaiey- 
si ludzie nie mieli ich przyymować czem in- 
nem, iah cygarrami (tytóniem) i wodą. De- 
szcze spadaiące obficie podczas pory letniey 
każdego wstrzymywały w domu. á 

Słychać że maią wysłać de Anglii Offi- 
cera, celem zwerbowania pułku ochotników. 
Officer ten ma wziąć z soba tyle pieniędzy, 
aby każdemu zaciągałacemu się zapłacił na rę- 
kę po 300 doliarów. 

Według doniesień półnecno - Ameryfiań- 
skich "miał Admirał Brion dnia 17g0 Czerw- 
ma od wyspy S. Małgorzaty, gdzie zawiozł 
potrzeby woienne, popłynąć do St. Barthel- 
my, dla wzięcia pod swoia opiekę transporto- 
wych okrętów z żołnierzami Kuropeystkimi, i 
przeprowadzenia ich do rzeki Orenokho. Żoł- 
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nierze ci sg po naywięhszey części Anglicy 
Powstańcy byli ciągle Panami wszystkich krain 
w głębi Wenecueii. Jenerał Soublett 
wysłany de Guja'ny po amunicyię, naładowa 
mią 8 szalup kanoniierskich , i odesłał ie rze- 
ka Oronoko .do San Fernando, gdzie sa 
że i dwa oddziały Anglików przybyły. — We» 
dług doniesień z wyspy S. Tomasza datowa” 
nych dnia 11go Lipca, stał Boliwar z g:0w" 
ną kwaterą swoią znowa w Ralabozo i zda- 
wał się chcieć posuwać daley ‘Arohi nieprzy” 
iacielskie. Z la Guayry i z Puerto-0%; 
bello donoszą, że Admirał Brion stoczy* 
bitwę z lłotą Hiszpańska, i zabrał iey dwA 
brygi, a oprocz tego ciągnął za sobą na Imie 
okręt, który miano za goeletę Sardyniię, * 
na którey przewozić chciano woysko z Ha 
wanny,' do iednego z portów południowo” 
Amerykańskich. 

Związek między Mexykiem a Vera 
Cruz, miał znowu przerwanym zostać przeź 
powstańców. 


` 


' Wielka Brytaniia. 


Dnia 4go Września ogłoszono w Lot 
dynie przez afisze poprzyłepiane na hilkuna” 
stu mieyscach , że w następujący Poniedz:ałel 
dnia 7go Września w Palace-VFard w West 
minsterze ma bydź zgromadzenie nierepre” 
zentowanych mieszkańców  Westmins'ershich 
celem roztrząśnienia, iah potrzebną iest r:ec7ĝ 
oświadczyć publicznie ich prawa, chwycić się 
maydzielnieyszych środków do. zaraczenia icb 
uciążliwościom , i przełożyć Rządowi skarg? 
o pokrzywdzenia, Które stały się nieznośnejmi: 
Ogłoszono oraz, że na tem zgromadzeniu pre” 
zydować będzie P. Hunt, a to na otrzymane 
wyrażne wezwanie ze strany E. J. Bland 
forda, Prezesa Wydziała ,, Przyiscioł rady” 
kalney reformy i powszechnego prawa g 050” 
wania.“ Spodziewano się, że to ogłoszenie 
ściągnie na siebie uwagę Władz, i zniewoł 
ie do zapobieżenia, by w skutku tego zgro” 
madzenia spokoyność publiczna przerwaną ni? 
zastała, — Tymczasem w dniu wyznaczony”. 
zeszli się w Palace-Vard mowea Luda ** 
Hunt, Doktor Watson, i mała liczba poli” 
tyków tegoż samego gatunku. Hunt prezydo” 
wał i miał mowę. Potem P. Watson propó” 
nował różne uchwały i odczytał prośbę do Xit 
cia Rejenta, o powszechne prawe głosował, 
i o coroczne Parlamenta. Propozycyje ieB" 
popierane przez nieiakiego Gassa z Depr 
fordu, przyięto iedno:myślnie. Mianowa? 
Hunta, ażeby oddał prośbę Ministrowi spa 
wewnętrznych, i otworzono składkę po iednf, 
pennie od głowy. Hunt udał się potem, p” 
Lorda Sidmouta, który go zaraz przypuś” 


— 


l przyrzekł, że w kilku dniach nastąpi odpo- 
Wwiedź. Tah więe to zgromadzenie. odbyłe się 
dosyć spohoynie ; lnboc wprawdzie nie było 
czne , i według ohreślenia iednego z dziek- 
ników Angielskich składało się z samych pra- 
Wie ludzi, którzy podczas tracenia złoczyńców, 
Około rusztowania znaydwweć się zwykli. Idae 
do domu, spotkał Hunt przypadkiem redakto- 
TĄ wychodzącego w Londynie Dóstrzega- 
Pza, P, Dowlinga , tego samego , który go 
Podczas wyborów Westminstershich tęgo wy- 
Srzmocił kiiem. 0Wspomniawszy sobie na tę 
thłostę, wzburzyła się żółć mówcy Spafield- 
skiego, obsypał więc P. Dowlinga naystra- 
Szliwszemi obelgami, i wyzwał go na kułaki. 
. Dowling odpowiedział mu Ba to z nay- 
większą spokoynością, że człowiek honora 
może wprawdzie przy sposobności wygrzinocić 
tego człowieka iego (Hunta) gatunka, że 
atoli bić się z nin nie może: Ta zimna od- 
powiedź oburzyła naszego reformatora w. nay- 
Wyższym stopniu; a pieniąc się od złości, 
uderzył pięścią w twarz P. Dowlinga. Ten 
nie cheiał tym razem wdawać się daley z 
nntem, lecz zapozwał go do Sądu, a w 
skutku tego wydano rózkaz aresztowania prze- 
ciwho Huntowi. — Co się tycze prośby od- 
daney przezeń Ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, umieściły gazety Londynskie pod napi- 
sem: „,Korrespondenczia Lorda Sidmouta 
z P. funtem, list pisany do niego z roz- 
lazu iego Swietności, i iegó odpowiedź na 
ło. Minister wzbrasiał się od przełożenia 
Kięcin Rejentowi presby oddaney mu przez 
+. Hunta, ponieważ przypisywana iey wła- 
snosć, iakoby pochodziła od mieszkańców 
Londyńskich i Westminiterskich, fałszywa 
lest jawnie i oczywiscie“ — P. Hunt prze- 
Qiwnie przytacza w odpowiedzi swoiey, że 
uie wie, z kąd Minister zasiagnał wiadomości 
© Członkach Zgromadzenia, na htórem ón 
(Hunt) prezydował; że atoli iest przeko- 
Ranym , iż te Zgromadzenie składało zię z 
$ do 6000 samych szanownych Obywateli 
z Londynu, z W.iestminsternu, i z oko- 
licy; nakoniec prosił o zwrócenie. mu pism 
łego, by inna drogą doyśdź mogły do Xięcia 
ejanta. 
Dzielny i dobrze wyrschowany krok Władz 
anszesiterskich zniweczył plany krnabrnych 
Przędziarzy tamecznych. W dniu 28. Sierpnia 
aresztowano członków Wydziału, który zawia- 
dował pieniądzimi tych robotników i krokami 
ich rządził. Badano ivuż pięciu tych współ- 
£lionhów, a z ich zeznania wyczerpano oko- 
iczności, które pociagnęły za sobą ieszcze i 
alsze aresztowańia. Hersztowie wysłali byli 
do Loudynn dwóch Deputowanych , tytułu- 
iłcych się Sekre"arzami jeneralnego 
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Zwiszku kurnsztów i rzemiosł. lieli 
oni na pozor zlecone sobie zbieranie składek 
dia wyszłych z roboty przędziarzy fabrycz- 
nych; lecz ich taiemne poselstwo zmierzało 
do tego, aby na stronę swoją pozyskać dema- 
gogów, i wowców Ledu Hanta, Watsona, 
Prestona, i t. d. skłonić do odprawienia w 
Londynie publicznego Zgromadzenia, ne 
któremby powszechny związek rzemieślników 
do skutku przyprowadzone. ŻŹdaie się, że 
proiekt ten upadł, i że nie wiele lub wcale 
żadnego wsparcia mie znaieźli. 

Qto test zupełna osnowa odezwy przę. 
dziarzy bawełny w Manszestrze adresso- 
waney do Publiezności: „My, przędziarze ba« 
wełny Manszesterscy mamy sobie za obowią» 
zek, w obecney chwili stawić się przed Pu- 
blicznością:, i zbić fałszywe twierdzenia i 
wystawiania numieszczane względem nas w pi- 
smach publicznych. Mówią o nas powszech- 
mie, żeśmy przestali robić „ ponieważ nam za- 
przeczaią podwyższenia płacy; iest to pe 
części prawda, aie nie ze wszystkiem. Przed 
dwoma łaty, kiedy nam nasi Panowie fabrycz- 
mi (employers) nięli płacy za 1o cywek *) 
(hanks) zapewniali nas oraz, że to była 
iedynie skutkiem przymaszaięgcych okoliczności 
i zmnieyszńnia się ich odbytu; ależ przytem 
przyrzekali nam podwyższyć dobrowolnie na- 
szą zapłatę, skóro się odbyt ich poprawi. 
Zaufaliśmy ich słowa honoru i przeszło rok 
pracowaliśmy ciągle pomimo tey nymy. Lecz 
niemal przed 10 miesiącami , porównywaise 
cenę bawełny i przędzy z ceną sprzedaży, 
przekenaliśmy się, że nasi Panowie mogliby 
dopełnić przyrzeczenia swoiego, i przypo- 
mnieliśmy im takowe, poprzestalac na domaga- 
nin się płacy, iaka mieliśmy przed owem uię- 
ciem. Jedni z nich, oświadczyli że nie mo- 
ga — drudzy, że nie chca nic podwyższyć, 
uaywięhsza zas część okazywała się gotowa na 
to, tylko że żaden z nich nie chciał bydź 
pierwszym. Tak przez oiag ostatnich Śmiu 
miesięcy nie przestawaliśmy pracować ł dopo- 
minać się oraz o dawnieysza płacę. Chociaż 
na prędzę bawełnianą większy iest pokup ni- 
żeli innemi czasy, a przędza kręcona (T wist) 
poshoczyła w cenie, iednahże nie słuchano 
przełożeń naszych ; aby nas zaś omamić, iako- 
by zmnieyszał się odbyt, puścili Panowie nasi 
pogłoskę, że młyny ieh tylhe po 3 dni na 
tydzien robić będa: co iest tak niedorzecznem 
że nawet dzieci w fabrykach będące wyswie- 
wały się z tego. — Twierdzą że nasza płaca 
tygodniowa środkową miarą po 30 do 40 szy- 
lingów wynosi; ależ to wyrachowanie pocho- 


*) Robotnicy musieli ce dzień prząśdź bezpłatnie 
po 10 cywek. , 


dzi oczywiscie od kogoś co nie zna rzeczy, 
albo w tem ma interess. W roku 1817 wyno- 
siła ta płaca środkową miara 24 szylingów ; 
potem uięto nsin 20 do 25 od sta, i przy 
tem została się ed owego czasu. Nadto mu- 
szą przędziarze mieć staranie o swoich cho- 
rych i znosić ieszcze i inne przypadkowe cię- 
„żary, tak dalece, że zapewne nikt nie ze- 
ehciałby porównywać ich pracy z zapłatą , zwa- 
żywszy godziny pracy trwaiace bez przerwy 
od Śtey z rana do 7wmey wieczorem, a w nie- 
których przędziarniach ieszcze i dłażey; pizy- 
czem zamknięci są w izbach, gdzie gorąco 
podług ciepłomierza Fahrenhaita 70 do 90 
podług Reaumura zaś 15 do 26 grądusów 
wynosi*), Panowie nasi rozsiali także i tę 
pogłoshę, że ledwieby wysłuchali pierwszey 
naszey prośby, (która więc nie poczytuia za 
niesłuszna ), iuż znowu wystapilibyśmy z dru- 
ga, domagaiao się nowego podniesienia płacy 
na 10 cywek. Nie możemy powiedzieć czyli 
niektórzy z robotników oświadczałi to w sa- 
mey rzeczy; ależ daleko większa liczba przę- 
dziarzy nie mówiła, ani nawet nie myśłała o 
tem. Oświadczamy tn uroczyście: „że z Pa- 
nami naszymi pod debremi i uezciwemi wa- 
runhami w nakłady weyśdź pragniemy.“ — Na- 
szem zdaniem, nie ma żadnego gatunku pracy, 
Któraby obciażona była tyloma niedostathami 
potrzeb ciała, iak życie przędziarzy. Nie od- 
dychamy świeżem powietrzem, zamknięci od 
rana aż do nocy w nieczystey atmosferze izb 
naiłoczonych ludźmi, wciagamy w siebie usta- 
wicznie atomy prochów kruszcowych lub ro- 
ślinnych; nasza siłą zwierzęca znika, a siły 
fizyczne co raz się zmnieyszaią , i mało z nas 
dochodzi półowy zakresu życia lndzkiego, 
grób iest częstokroć pierwszym spoczynkiem 
naszym. A nasze dzieci| — lecz spuśćmy za- 
słonę przed tym obrazem! — Ich wpółprze- 
gniłe (tadaverous ) nieforemne członki na- 
pełniaią ulice i wystawiaią widowisko , które 
odmałować ma próźnobyśmy usiłowali. — Nie 
chcemy naszych Panów fabrycznych obwiniać 
o to, co może nierozdzielnem iest od pracy 
naszey. Wszystko, czego żądamy, iest, aby 
weyrzeli w słuszność skarg naszych; a řeste- 
śmy przekonanymi, że naówczas ludzkość i 
sprawiedliwość roezstrzygną na stronę naszą. — 
Oświadczamy ninieyszem uroczyście , iako lu- 
dzie, iaho oycowie rodzinni, iahu wierni 
poddani i wielbiciele konstytucyi, khtórey duch 
i głoski nigdy nie ścierpią niczego, eo się 
nazywa niewolą i uciemiężenism , że przy te- 
raźnieyszey tak małey płacy pomimo maywięk- 
szego natężania sił naszych tyle zarobić nie 
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*) Takich szezęśliwych jest w samym Man- 
szestrze 14 do 15,900. 
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możemy, ile wymaga żywność i potrzeby W f 
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nieuchronnieysze. Praca nasza cięszka aj 
sama przez się, a połączona Z niedostataiein 
staie się niepodobna. Niechay Panowie BB 
poradzą się swoiego serca , stolicy lndzkości ł 
sprawiedliwości, a pewnie nie odmówią skutku 
słusznym żadaniom maszyn. 

Według listów z Manszestra ustała 
całkiem krnąbrność robotników. Właściciele 
fabryk postanowili tymczasem, przyymowė® 
tylko takich, Których uwiedli inni, nchyłać 
zaś pódżegaczy krnąbrności, których dokładne 
spisy maia. 


Szwecyilia i Norwegiia. 


Otwartym listem z dnia 14. Sierpnia 07 
świadczył Król Seymowi Norwegskiemu, 
koronacyia iego, iako konstytucyynego Króla 
Norwegii, stosownie do (. 1ogo ustaw kat 
dynalnych , odprawić się ma pierwszych dat 
następującegc miesiąca w katedralnym hościele 
w Drontheim, Jak bardzo pragnąłby Jego 
Królewska Mość, widzieć się przy tey sposob- 
ności otoczonym wszystkimi Członkami Seym% 
tak równie przekonał się o tem, że to nie 
mogłoby stać się bez znacznych zachodów ł 
bez szkodliwego przerwania ważnych prać 
Seymowych. Jego Król. Mość wezwał przetP 
Seym, aby przez Deputacyię był uczestnikieź 
tego uroszvsiego aktu. A 

Proiekt wzgledem wysłania Deputaey: 
Seymowey dla powitania Króla na granicy 
Norwegii, óchylono na Seymie 67 kreshaimł 
przeciwko 5; a za przyczynę tego' podan0 
mnogie i ważne zatrudnienia każdego Repre- 
zentanta w szczególności. 

Podane ze strony Króla propozycyie wzglć”* 
dem odmiany nientórych ustaw kardynalnych» 
odrzucono na Seymie Norwegskim prawie bef 
wyiathu, oddawszy ie pierwey pod roztrze” 
śnienie wyznaczonego na to Wydziału. 

W Odelthing (Izbie wyższey) propo” 
nowano, ażeby Radców Stanu, Hrabiegô 
W edel-Jarlsberga, Szefa Departamentf 
czwartego, i Diricksa, Szefa Departamentu 
trzeciego powołać przed Sąd Seymowy, po” 
nieważ dopuścili się czynności przechodzących 
granice ich działania. Odrzucono wprawdzie 
te propozycyie, wszelako względem Dirich 
sa były tak równo podzielone głosy, że ro% 
strzygnał zaprzeczaiący głos Prezesa, co rzad” 
ko kiedy zdarzać się zwykło. 


Niem e y. 

Jego Królewicowska Mość, Aroyxiąże Me 
xymiliian d'Este, iadąc z Wiednia do 
Anglii, przeiechał dnia 19. Września prze” 
Stuttgąrd. 


